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P R O L E T A R J U S Z E  P O l SCY 
Ł Ą C Z C I E  S I Ę !

„S ocja lizm , aby się kie-' 
dyś stać w szecłiludzłćm , 
powinien wprzód stać się 

na rodowym. “
(A.Micl-.iewicz „Trybuna Ludów")

O R G A N  P A R T J I  N A R O D O W Y C H  S O C J A L I S T Ó W

G d y  świaf rozbrzm iewa szczękiem  oręża

Polska musi być sulna
Świat cały a w szczególności 

Europa — przeżywa w chwili 
obecnej groźną chwilę. Wskutek 
nikczemnej intrygi masońsko- 
socjal-komunistycznego fron
tu, zakonspirowanego, obejmu
jącego cały szereg państw i rzą
dów a skierowanego przeciw 
narodowo - społecznym ruchom 
i rządom — rosną zbrojenia, 
przewleka się wojna włosko- 
abisyńska, co w końcu ośmie
liło Niemcy do obsadzenia 
swemi wojskami Nadrenji- Sy
tuacja groźnie się komplikuje. 
Zapach krwi unosi się w po
wietrzu. Potężne fabryki broni 
kują dzień i noc broń — we 
wszystkich państwach świata. 
Na granicach wznoszone są nie.-, 
zdobyte fortyfikacje a budżety 
uginają się pod ciężarem wy
datków na zbrojenia.

Najbliżsi sąsiedzi Polski, Niem
c y  i Rosja zamieniają się w ol
brzymie fortece, zbrojne w ar
maty, tanki i gazy bojowe.

Dotychczas Niemcy wydały na 
zbrojenia 30 miljardów zł., Rosja 
28 miljardów zł.

Miesięcznie wydają Niemcy 
na zbrojenia— 1 miljard zł.,

Rósja 800 miljonów zł., gdy
Polska tylko 64 milj. zł.
CzaS. najwyższy— aby Polska 

strudziła się z martwoty i sta
nęła do ifczynu, do tworzenia 
siły zaolnej obronić zagrożoną 
wolność polityczną i zapew
nić państwu mocarstwowe sta
nowisko.

Mamy; ku temu środki wy- 
.starczająde, należy tylko usunąć 
z drogi prowadzącej ku celu —

te przeszkody, które legły w po
przek rozwoju Polski, zahamo
wały go i przyczyniły się do 
osłabienia naszego stanowiska 
w świecie.

Tą główną przeszkodą jest 
kapitalizm z jego wyznawdąmi 
i obrońcami. Oparta na kapi
talistycznych zasadach poli
tyka deflacyjna, polityka „za
ciskania pasa“, prowadzi Pol
skę do zacofania, do nędzy, 
do rozbrojenia.

Masy bezrobotnych powięk
szają się, chłop głoduje, armja 
nasza nie może stanąć na/Sto
pie wymaganej położeniem mię- 
dzynarodowem.

A tu wypadki biegną z za- 
wTrotną szybkością.

Dość kunktatorstwa, dość 
zwlekania, dość,f kramarzenia. 
W interesie obrony niepodleg
łości, w interesie szerokich mas 
ludowycb leży zerwanie z dotych
czasową polityką gospodarczą, 
polityką dziadostwa i defe- 
tyzmu.

Polska musi byel silną a więc 
musi mieć silną armję i zado
wolone ma®i robotniczo-włośći- 
jańskie.

Nie redukowanie i kurczenie 
żySfa gospodarczego, ku czemu 
prowadzi deflacja — lecz rozbu
dowa przemysłu, reforma rolna 
szybkiem tempem przeprowa
dzona, zatrudnienie bezrobot
nych, dopusz ze ia społeczeń
stwa do udziału w rządach — 
oto hasła,mjktóre winny przy
świecać mądrej polityce!

Siła Polski w silnej aimji 
i w dobrobycie mas.

Z armją polską—polski lud!

Deklaracja 
Narodowego Obo.u Pra^
(Narodow a ParTja Robotnicza, Partja Narodowych So jalistów i Naro

dowe Stronnictwo Pracy (b. zab. rosyjsk ).

N i e b y w a ł a  n ę d z a  m i l j o n o w y c h  r z e s z  l u d u  p o l s k i e g o ,  
p o t ę g o w a n a  e g o i s t y c z n ą  p o l i t y k ą  kl ik k a p i t a l i s t y c z n y c h ,  
o e z s i l n e  i n i e u d o l n e  p r ó b y  w a l k i  z  k r y z y s e m ,  p o d e j m o 
w a n e  p r z e z  d o t y c h c z a s o w e  r z ą d y  —  s t w a r z a j ą  s y t u a c j ę  
g r o ź n ą  d la  p a ń s t w a  t a k  w  k r a j u  j a k  i w  s t o s u n k a c h  
m i ę d z y n a r o d o w y c h .  Ż y w i o ł o w e  o d r u c h y  r o z p a c z y  z g ł o d 
n i a ł y c h  m a s .  p r z y  b r a k u  w y r a ź n e g o  p l a n u  i z d e c y d o 
w a n e j  p o l i t y k i  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j  c z y n n i k ó w  d e c y 
d u j ą c y c h - p r o w a d z ą  n i e u c h r o n n i e  d o  a n a r c h j i .

Z d a j ą c  s o b i e  s p r a w ę  z  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  w o b e c  
p r z y s z ł o ś c i  p a ń s t w a  i l u d u  p o l s k i e g o  a z a r a z e m  d la  s t w o 
r z e n i a  z o r g a n i z o w a n e j  s i ły s p o ł e c z n e j ,  z d o l n e j  d o  s k u - 
t e c z n e j  w a l k i  z e  z ł e m  p a n o s z ą c e m  się  w  P o l s c e — s t r o n 
n i c t w a  p o l i t y c z n e  —  N a r o d o w a  P a r t j a  R o b o t n i c z a ,  P ar t j a  
N a r o d o w y c h  S o c j a l i s t ó w  i N a r o d o w e  S t r o n n i c t w o  P r a c y  
( b .  z a b .  r o s y j s k i )  u z n a j ą  z a  n a k a z  p o ł ą c z y ć  s w e  w y s i ł k i  
i s t w o r z y ć  m i ę d z y  s o b ą  N A R O D O W v  O B Ó Z  P R A C Y  
j a k o  p o r o z u m i e n i e  w  c e l u  z O u d z e n i a  w  s p o ł e c z e ń s t w i e  
p e ł n e j  ś w i a d o m o ś c i  p o ł o ż e n i a ,  p o d j ę c i a  w s p ó l n i e  a k c j i  
o b r o n y  p r z e d  k a t a s t r o f ą  i o d b u d o w a n i a  si ły p o i i t y c z n e j  
i g o s p o d a r c z e j  n a r o d u .

G ł ó w n y m  z a d a n i e m  p o r o z u m i e n i a  b ę d z i e  o r g a n i z o 
w a n i e  w s p ó l n y c h  a k c y j  w  o b r o n i e  a t a k o w a n y c h  p r z e z  
k a p i t a l i s t ó w  p r a w  ś w i a t a  p r a c y ,  w a l k a  o  p r a c ę  i C h l e b  
d l a  m i l j o n o w y o h  r z e s z  b e z r o b o t n y c h ,  o  p r z e b u d o w ę  
u s t r o j u  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e g o  i o p a r c i a  g o  n a  z a s a 
d a c h  p l a n o w o ś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  s p o ł e c z n e j  o r a z  n a  
u z n a n i u  p r a c y  j a k o  g ł ó w n e g o  s k ł a d n i k a  s t r u k t u r y  p a ń 
s t w o w e j .

W a r u n k i e m  n i e z b ę d n y m  d la  p r z e p r o w a d z e n i a  t y c h  
p o s t u l a t ó w  j e s t  o d b u d o w a n i e  m o r a l n e j  i o r g a n i z a c y j n e j  
s i ły  n a r o d u  p o l s k i e g o  o r z e z  p r z y w r ó c e n i e  m u  p r a w a  d o  
u d z i a ł u  w r z ą d z e n i u  p a ń s t w e m  i s a m o r z ą d a m i ,  p o w s z e c h 
n e g o  w y b i e r a n i a  ciał  p a r l a m e n t a r n y c h ,  z d o l n y c h  w y -  
(Oiiió z  s ieb ie  trwa łą  w ię kszo ść , n a  k t ó r e j  z a u f a n i u  
o p r z e ć  si ę  w i n i e n  s i l n y  r z ą d  r e a l i z u j ą c y  ż y w o t n e  i n t e r e s y  
n a r o d u  p o l s k i e g o  i p r o g r a m  p r z e b u d o w y  s p o ł e c z n o -  
g o s p o d a r c z e g o  u s t r o j u  w  d u c h u  p o t r z e b  p o l s k i e g o  
ś w i a t a  p r a c y .

P o r o z u m i e n i e  s t r o n n i c t w  p r z e c i w s t a w i a j ą c  si ę  z  c a ł ą  
m o c ą  u s i ł o w a n i o m  ż y d o w s k o  - k a p i t a l i s t y c z n y c h  i c z e r 
w o n y c h  m i ę d z y n a r o d ó w e k ,  z m i e r z a j ą c y c h  d o  n a r z u c e 
n ia  s w e j  d y k t a t u r y  s p o ł e c z e ń s t w u  p o l s k i e m u ,  d ą ż y ć  b ę 
d z i e  d o  s k u p i e n i a  r o z p r o s z o n y c h  sił p o i s k i e j  k l a s y  p r a c u 
j ą c e j  i k u  s t w o r z e n i u  ś c i s ł e j  w s p ó ł p r a c y  p o m i ę d z y  o r g a 
n i z a c j a m i  r e p r e z e n t u j ą c e m i  i n t e r e s y  l u d u  w i e j s k i e g o  
i m i e j s k i e g o ,  n a  k t ó r e g o  d o b r o b y c i e ,  z d r o w i u  m o r a l n e m  
i p a t r j o t y ź m i e  o p r z e  si ę  n i e w z r u s z e n i e  p o t ę g a  R Z E C Z Y 
P O S P O L I T E J  P O L S K I E J .

J a k  si ę  d o w i a d u j e m y ,  d o  N a r o d o w e g o  O b o z u  P r a c y  
z g ł o s i ł o  o s t a t e c z n i e  a k c e s  c a ł e  N a r o d o w e  S t r o n n i c t w o  
P r a c y ,  a  m i a n o w i c i e  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y  N a c z e l n e j  
o d b y t e m  z  k o ń c e m  l u t e g o  r. b. w  P o z n a n i u .

DO S Z E R E G U !
(M. T.). Wszyscy ludzie 

pracy muszą zrozumieć, że 
do silnych świat należy. Siłę 
tworzy organizacja świadoma 
celu i dróg do n5ego prowa
dzących. Kto o tej wielkiej 
prawdzie zapomina zostaje 
zepchnięty na szary komec, 
do roli niewolnika, skazany 
na nędzę i zagładę. Temu 
prawu życia, prawu silniej
szego, podlegają zarówno jed
nostki, klasy, jak i całe na
rody. Wszak wiemy, że świa
tem rządzą nie tyle najlicz
niejsze, ile najoświeceńsze i 
najlepiej zorganizowane na
rody. Wystarczy spojrzeć na 
blisko pięćset miljonowe Chi
ny, które pomimo tej olbrzy
miej wielkości liczebnej na

skutek ciemnoty i zacofania 
pod względem organizacyj
nym nie odgrywają w świecie 
prawie żadnej roli, są rzą
dzone przez dużo mniejsze 
państwa, same zaś cierpią 
nędzę i umierają z głodu, 
choć posiadają urodzajną gle
bę, zawierającą bogactwa 
naturalne. Zatem widzimy, 
że naród wielki liczebnie, do
piero gdy jest oświecony 
i pod względem państwowym 
dobrze zorganizowany, sta
nowi nowoczesną potęgę w 
świecie. Do tej potęgi pol
skiego narodu dąży poiski 
narodowy socjalizm. Według 
niego droga do wielności i po
tęgi Nowoczesnej Polski pro
wadzi przez oświatę szero-
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kich mas pracujących, dobrą 
organizację całokształtu życia 
narodowego i państwowego 
opartego na zasadach spra
wiedliwości społecznej. Albo
wiem przez wprowadzenie 
sprawiedliwości społecznej 
zbuduje się granitowe funda
menty prawdziwej jedności 
i siły narodowej.

Głoszona przez burźuazję 
jedność narodowa w im ę u- 
trzymania obecnego ustroju 
społeczno-gospodarczego c- 
partego na wyzysku pracy 
i krzywdzie miijonowych mas 
pracujących miast i wsi jest 
nikczemnem s zyd er stwem  
z idei prawdziwej jedności 
narodowej!

Moc niespożyta narodu, po
tęga niezłomna ducha narodo

wego żyje w dziesiątkach 
miljonów robotników i chło
pów, a nie w nielicznej garstce 
zastałych w swym zwierzę- 
cem egoiźmie „bez serc i bez 
ducha“ wyzyskiwaczy i lóż- 
nego kalibru pasożytów spo
łecznych, którzy w godzinie 
potrzeby państwowej wyciąg
nięte z krwawicy narodu mil- 
jardy złotych wywożą zagra
nicę, A więc idea narodowa 
jest ideą polskiego świata 
pracy, ściśle związaną z ideą 
sprawiedliwości społecznej— 
tworząc razem duszę Nowo
czesnego Polaka—Robotnika 
—Chłopa—Inteligenta, którzy 
stanowią jedyną siłę twórczą 
i obronną Państwa. Lecz nie
stety, dotychczas Polską trzę
sie i dzierży w swoich rękach

prawie wszystkie bogactwa 
narodowe doskonale zorgani
zowana międzynarodowa szaj
ka kapitalistów i pasożytów 
obdzierających bez opamię
tania polski świat pracy, 
a cały naród pogrąża w od- 
chłań nędzy i upadku. Rząd 
Polski ma tu swoje zadanie 
do spełnienia.

A narodowo myślący pol
ski świat pracy, aby skutecz
nie przeciwstawić się pano
szeniu i rabunkowi zorgani
zowanemu kapitału, musi two
rzyć silne karne szeregi orga- 
nizacyj: politycznej, zawodo
wej, oświatowej i społecznej 
— bo organizacja to potęga ! 
Zatem wszyscy ludzie pracy 
do organizacji, do szeregu!

P. P. S. j akc parawan dla krwawej dywersji
komunistycznej

Wypadki krakowskie, w czasie 
których zostało zaoitych 8 osób 
a rannych kilkadziesiąt—dowo
dzą, że jaczejki komunistyczne 
przeniknęły głęboko w organi
zację P. P. S. i w tzw. „klaso
we" związki zawodowe, którym

patronuje formalnie również 
P. P. S.

- Okazuje się teraz jak na dło
ni, że P. P. S ■ zupełnie nie pa
nuje nad wlasnemi szeregami, 
że stanowi tylko cieniutką war
stwę politury pociągnięte i po 

.

wierzchu różnych organizacyj 
uchodzących za domenę wpły
wów P. P. S. w rzeczywistości 
zaś organizacje te przeżarte są 
nawskroś robotą jaczejek komu
nistycznych, kierowanych przez 
czerwonych hersztów 111 - ciej

Międzynarodówki. 'Może teraz 
otworzą się oczy różnym patro
nom P. P. S., znajdującym sięŁ 
jeszcze w pewnych wpły wowych 
kołach, przypuszczających, że 
P. P. S. może być „odtrutką44 na 
komunizm, lub sądzących, że 
P. P. S. stanowi jakąś poważną 
siłę.

P. P. S. nie jesi odtrutką na 
komunizm, lecz przedszkolem  
komunizmu i parawanem zdra
dzieckiej roboty agentów M o
skwy.

Inaczej byj*jnie mogło i być 
nie może, gdy i PPS i komuna 
to są bliscy krewni i wywodzą 
się od wspólnego przodka — 
Marksa, wspólną też wyznają 
!y,ewangelję“  materjalizmu dzie
jowego i międzynarodówki.

To dziedzictwo ciąży nad PPS. 
i zawsze komuniści będą góro
wać nad pepesowcami—większą 
logiką i konsekwencją „ideową“ .

Na komunizm i marksizm je
den jest środek skuteczny — 
silny front narodowo - socjali
styczny

Wszelkie kompromisowe for
macje w rodzaju P. P. S. nie 
mają racji bytu i muszą być 
starte na proch w walce 2 zasad
niczo przeciwstawnych świato
poglądów.

Narodowy ruch zawodowy 
musł sią skonsolidować

(s) Długotrwały kryzys gospo
darczy odsłonił bezsilność świa
ta kapitalistycznego wobec klęski 
głodu i bezrobocia.

Dzisiaj stoimy w obliczu 
miljonowej armji głodnych 
i bezrobotnych, chorego orga
nizmu gospodarczego, niezdol
nego zapewnić Państwu naj
skromniejszych dochodów na 
zaspokojenie do minimum ogra 
niczonych potrzeb publicznych, 

Deficyt budżetowy, który od 
wielu lat stał się zmorą wielu 
rządów—nawet według oświad
czenia b. premjera Kozłowskiego 
w tym roku wyniesie około 80 
miljonów złotych.

A więc trwanie w bezczynie 
i niemym pokłonie wobpc bożka 
kapitalistycznego prowadzi do 
stałych deficytów, do zaniku do

ch od u  społecznego, do wzrostu 
nędzy, do degeneracji rasy, 
osłabienia siły obronnej.

W tych warunkach trzeba się 
zdecydować.:

Muszą do walki przystąpić 
żywioły wyznające ideologję na
rodową i radykalnie społeczną.

Elementy te znajdują się w 
dwuch obozach, powołanych do 
obrony interesów Polskiego 
Świata Pracy; w obozie poli
tycznym i zawodowo-gospodar- 
czym. Na obydwu tych obozach 
spoczywa obowiązek walki o no
wą Polskę, opartą na demokra
cji gospodarczo-społecznej, sza
nującą wolę ludu pracującego, 
który jest jedynym twórcą po
tęgi gospodarczej i politycznej 
Państwa.

Świadomość tych obowiązków 
jest jednakowa zarówno w obo
zie politycznym, jak i zawodowo- 
gospodarczym—lecz konsekwen

cje wyciągnięte przez te obozy 
są różne.

Obóz polityczny wykazał więk
szą dojrzałość. Zaniechał bo
wiem wewnętrznych walk na 
rzecz wspólnego porozumienia, 
którego zadaniem jest walka o 
wspólne ideały społeczne. Stwo
rzył Narodowy Obóz Pracy, 
który przystępuje już do kon
kretnych akcyj, jak np. popar
cie przez niego strejku włóknia

rzy w Łodzi, poparcie górników 
w walce o ti godz. dzień pracy.

Niestety obóz zawodowo go
spodarczy nie wykazał dotąd 
należytego zrozumienia grozy 
sytuacji. Nadal bowiem jest roz
bity, nie wykazując—poza spo- 
radycznemi wypadkami wspól
nych wystąpień -chęci ani woli 
bliższego porozumienia się z po- 
krewnemi gruDami zawodowemi.

Gdyby życie stało w miejscu 
możnaby wybaczyć tę bierność.

Niestety żywioły marksistow- 
sko-żydowskie mobilizują się na 
wszystkich frontach, przede- 
wśzystkiem zaś na froncie poli

tycznym i zawodowym i pro
wadzą wytężoną akcję.

Dzisiaj wobec tych zjawisk— 
musimj stwierdzić, że obojęt
ność dzieląca Zjednoczenie Za
wodowe Polskie od podobnego 
obozu politycznego jest bardzo 
szkodliwą dla przyszłości Pol

eskiego Świata Pracy i samego 
Z. Z. P.

Obojętność musi ustąpić 
wzajemnej współpracy na 
rzecz wspólnych haseł i zadań.

Z. Z. P. musi skonsolidować 
cały narodowy ruch zawodowy 
i podać ręce obozowi politycz
nemu.

Walka 2 instynktów narodowych, 2 ras, 2 kultur
(P rze m ó w ili ie gen, Żeligowskiego)

Na posiedzeniu Sejmu w dniu 
20 marca r. b. w dyskusji nad 
sprawą uboju rytualnego zabrał 
głos sędziwy i zasłużony gene
rał pos. Żeligowski.

Podajemy w streszczeniu (we
dług „Gońca Warszawskiego44) 
przemówienie gen. Żeligowskie
go, ujmujące w sposób zasadni
czy i pod kątem ogólnym spra
wę uboju rytualnego.

„Dlaczego rabini broniąc ubo
ju nie zrobili tego tak, abyśmy 
mogli uwierzyć, że mówią praw
dę. Dlaczego religję złączyli 
z brudnym materjalizmem. Dla
czego biedny wieśniak, przy
prowadziwszy krowę do Wilna, 
musi zapłacić 12 zł. za ubój 
rytualny? Dlaczego żydzi, naj
bardziej „postępowy44 element 
w całym świecie, u nas trzy
mają się najwstęćzniejszego kon
serwatyzmu? Szczycimy się tra
dycyjną tolerancją, ale budzi 
się we mnie wątpliwość, czy 
nie posuwamy się czasem za 
daleko i czy nasza tolerancja

dla obcych idzie równolegle 
z opieką nad własnym narodem, 
czy nie za mało o niego dba
my? Żydzi oskarżają nas o anty
semityzm. Na wileńszczyźnie 
niema i nie będzie ekscesów 
antyżydowskich. Ale u nas w 
każdej wiosce powstaje sklep 
współdzielczy będący również 
wielkiem niebezpieczeństwem 
dla żydów. I to mi nasuwa 
myśl, czy nie czas już najwyż
szy zastanowić sie nad całością 
kwestji żydowskiej w Polsce. 
Uważam, że mężowie stanu obu 
narodów już dziś powinni się za
stanowić nad tein, co będzie 
dalej? Trzeba sobie zdać spra
wę z tego, że idą nowe poko
lenia, które nie żywią tej tole
rancji, którą myśmy posiadali, 
podnoszą się nowe warstwy 
chopi nieprzejednani, nie zna
jący asymilacji i pełni żalu ao 
żydów za przeszłość. Czas myś
leć, co będzie dalej. Widzę dwa 
dodatnie zjawiska: że żydzi to 
już rozumieją, że budzi się w nich

instynkt państwowy i że mło
dzież żydowska buduje Palesty
nę, a po drugie, że żydzi w ca
łym świecie mają wielkie wpływy 
i' kapitały. W każdym razie pa
miętać musimy, że istnieje star
cie dwuch instynktów narodo
wych, dwu grup 30-rniljonowej 
i 3-miljonowej, różnych ras, kul
tur z całym światoDOglądem, 
Jeżeliby w sprawie uboiu, jak 
twierdzą żydzi, tkwił czynnik 
religijny, nie naszą winą, a ich 
jest, że nie potrafili się ustrzec 
od zarzutu okrucieństwa i wy
zysku materjalnego.44

Brawo generale Żeligowski!
Znaliśmy Cię z dzielności 

i męstwa wojennego, czytabśmy 
Twe przemówienia sejmowe, 
w których serdecznie brałeś 
w obronę „maluczkich41—chło
pów i robotnikow, a teraz pozna- 
liśmyCię jako dzielnego, praw
dziwego Polaka-nacjonalistę.

Składamy Ci serdeczne gratu
lacje za szczerość przekonań 
i cywilną odwagę ich głoszenia1
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Katechizm Narodowy Polskiej 
Klasy Pracującej

I. Jednostka. Naród. W spólnota 
Narodowa. Państwo. Ludzkość.

1. C z e m  jest c z ło w ie k ?

Człowiek jest istotą społeczną, to znaczy 
żyjącą w zorganizowanej gromadzie zwanej 
społeczeństwem.

2. C z e m  jesł s p o łe c z n y  b y ł  c z ło w ie k a ?

Społeczny byt człowieka jest niewzru- 
szonem prawem natury, z pod którego czło
wiek bezkarnie wyłamać się nie może.

3 C o  s ła ło b y  się z  l u d ź m i ,  g d y b y  p o r z u c il i  
s p o łe c z n e  ł o r m y  s w e g o  b y łu ?

Gdyby ludzie porzucili społeczne formy 
swego bytu, ulegliby zdzićzeniu i wyginęli, 
gdyż tylko życie w zorganizowanej gromadzie 
może zaspokoić wszystkie potrzeby czło
wieka i dać mu skuteczną obronę przed 
grożącemi niebezpieczeństwami ze strony 
otoczenia.
4. C o  jesł n a łu r a ln e m  śro d o w isk ie m  z o r g a n i z o 

w a n e g o  w s p ó łż y c ia  ludzi?

Naturalnem środowiskiem zorganizo
wanego współżycia ludzi jest naród.

5. C o  ło  jesł n a ró d ?

Naród jest to związek społeczny ludzi, 
złączonych nierozerwalnie ze sobą węzłami 
wspólnej krwi, mowy, tradycji i kultury, 
głębokiem przywiązaniem do ziemi swych 
ojców oraz świadomością solidarnej odpowie
dzialności za swe czyny wobec historji.

6. Jaka jesł p o d s t a w o w a  k o m ó r k a  n a ro d u ?

Podstawową komórką narodu jest ro
dzina, czuwająca nad duchowym i fizycznym 
rozwojem człowieka oraz przygotowująca go 
do przyszłych ODOwiązków w ramach spo
łeczności narodowej. Od zdrowia moralnego 
i fizycznego rodziny, od jej dobrobytu mater
ialnego, zależy kultura, cywilizacja i potęga 
narodu.

7. K ło  jesł c z ło n k ie m  n a r o d u 1

Członkiem narodu jest ten, kto:
a) ma w żyłach swych krew narodu, do 

którego należy,
b) mówi językiem ojczystym i szanuje 

wielką przeszłość narodu,
V‘ c) w pracy swej i walce pamięta nie- 

tylko o własnych interesach, ale prze- 
dew'szystkiem o dobrem imieniu, 
honorze i wielkości swego narodu,

d) w godzinie narodowego niebezpie- 
czeńswa gotów jest do najwyższych 
ofiar mienia i krwi.

8. k i e d y  n a r ó d  osiąga p e łn ię  s w e g o  r o z w o ju  
d u c h o w e g o  i m ą le r ja l n e g o ?

Naród osiąga pełnię swego rozwoju 
duchowego i materjalnego w ramach W'spól- 
noty Narodowej.

9 - C o  n a z y w a m y  W s p ó l n o t ą  N a r o d o w ą ?

Wspólnotą Narodową nazywamy takie 
zespolenie narodu, w którem stanowi on 
jednolity i zwarty organizm pod względem 
moralnym, politycznym, społecznym i gospo
darczym, stwarzając jednakowe warunki 
duchowego i materjalnego rozwoju, dla wszyst
kich członków Narodu.
10. C o  stan ow i g ł ó w n ą  p r - e s z k o d ę  d o  o sią g n ię cia  
p r z e z  n a r ó d  id e a łu  n a r o d o w e j  je d n o ś ci  i z g o d y ,

k tó ry m  jesł W s p ó l n o t a  N a r o d o w a ?

Na przeszkodzie osiągnięcia przez na
ród współczesny ideału Narodowrej Wspól
noty jest ustrój kapitalistyczny
1 1 . D l a c z e g o  usłrój k a p iła l is ły c z n y  jesł g ł ó w n ą  
przeszl  o d ą  d o  p r z e o b r a ż e n ia  się n a r o d u  w  j e d n o 

lity  o r g a n iz m  N a r o d o w e j  W s p ó l n o t y ?

Kapitalizm jest dlatego główną prze
szkodą na drodze do przeobrażenia się na

rodu w jednolity organizm Narodowej Wspól
noty, gdyż z jednej strony rozdziera naród 
na wrogie sobie klasy społeczne i prowadzi 
do walk wewnętrznych, niszczących duchowny 
i materjalny dorobek narodu — z drugiej 
strony tamuje rozwój żywych sił narodu, 
zduszonych żelaznym systemem ciemnoty, 
ucisku, nędzy i wyzysku.

12. C z y  p o d z i a ł  n a r o d u  na klasy jesł k o n ie c z n y ?

Podział narodu na klasy; klasę uprzy
wilejowanych bogaczy-pasożytów i klasę wy
dziedziczonych nędzarzy, na których ciąży 
obowiązek pracy, jest sprzeczny z zasadni
czym prawem człowieka, na mocy którego 
każdy uczciwy człowiek pracy ma prawo do 
korzystania, na równi z innymi, z bogactw 
przyrody oraz zdobyczy ludzkiego genjuszu 
i rąk.

W ramach Narodowej Wspólnoty nie 
będzie miejsca na klasy społeczne i przywi
leje, płynące z tytułu bogactw i urodzenia.

13. C o  ło  jest p a ń s tw o  ?

Państwo jest to organizacja narodu, 
powołana do świadomego kierowania rozwo
jem narodu oraz obrony jego przed wrogam.
14. C z y  m o ż e  ro z w ija ć  się n o r m a ln ie  n a r ó d  b e z  

w łasnej o r g a n iz a c j i  p a ń s tw o w e j?

,rLNaród nie może rozwijać się normalnie 
bez własnej organizacji państwowej, gdyż 
staje się wtedy przedmiotem prześladowań 
i wyzysku ze strony narodów, posiadających 
własne państwo.

15. C o  ło  jesł ludzkość?

Ludzkość stanowią wszystkie narody 
i plemiona, zamieszkujące kulę ziemską. 
Stoją one na różnym poziomie kultury i cywi
lizacji. Jedne żyją w stanie dzikim, inne 
wstępują dopiero na drogę kultury i cywili
zacji, jeszcze inne znajdują się na bardzo 
wysokim poziomie życia duchowego i mater
jalnego. Wokutek tego i dążenia tych naro
dów są sprzeczne a świadomośćj ogólno
ludzka, o której mówią czerwone między
narodówki, kapitaliści, masoni i żydzi, nie 
istnieje, będąc jedynie pustem hasłem, pusz- 
czonem w obieg dla tumanienia mas.

II. Narodowy Socjalizm . Ruch. Parłja. 
Polski Narodowy Socjalizm a hitleryzm.

1. C o  łc jesł n a r o d o w y  so c ja l izm  ?

Narodowy socjalizm jest to ruch naro
dowy poiskiej klasy pracującej: pracowników 
umysłowych, robotników i chłopów, dążący 
do zburzenia ustroju kapitalistycznego i prze
obrażenia Narodu Polskiego w jednolity pod 
względem moralnym, politycznym, społecz
nym i gospodarczym organizm Wspólnoty 
Narodowej.

2. D la c z u g o  n a r o d o w y  so c ja l izm  jesł ru c h e m  ?

Narodowy socjalizm jest ruchem, bo 
pracą swą i walką przenika we wszystkie 
dziedziny duchowego i materjalnego życia 
Narodu.

3. C z e m  jesł Pćirtja N a r o d o w y c h  S ocja lis łów  w  ru c hu  
n a r o d o w o -s o c ja l is ły c z n y m  ?

Partja Narodowych Socjalistów jest szta
bem, organizatorem i orężem ruchu narodowo- 
socjalistycznego w jego pracy i walce.

4. C o  jesł s y m b o le m  r u c h u  n a i o d o w o -  
s o c ja l istyczn e go ?

Symbolem ruchu narodowo-socjalistycz- 
nego są powiązane ze sobą na tarczy, o bar
wach narodowych, symbole potęgi Narodu 
Polskiego i Pracy Polskiej: mlecz, sierp
i młot.

5. C z y  polski n a r o d o w y  s o c ja l izm  jesł r a s la d o - 
w n i c ł w e m  h it le ry z m u  lub  fa s z y z m u ?

Polski narodowy socjalizm nie jest na
śladownictwem hitleryzmu ani faszyzmu, 
gdyż program swój buduje na podstawie 
duchowych oraz materjalnych potrzeb i dą
żeń Narodu Polskiego.

6. Kło łą c z y  polski n a r o d o w y  so c ja l izm  
z  h i t l e r y z m e m ?

Polski narodowy socjalizm łączą z hi
tleryzmem: kapitaliści, czerwone międzyna
rodówki i żydzi.

7. D la c z e g r  kapitaliśc i,  c z e r w o n e  m ię d z y n a r o 
d ó w k i  i ż y d z i  łą czą  polski n a r o d o w y  s o c ja l iz m  

z h it le r y z m e m ?

Kapitaliści, czerwone międzynarodówki 
i żydzi łączą polski narodowy socjalizm z hi- 
tleryzmem, gdyż pragną tą nikczemną pro
wokacją odstraszyć polskie masy pracujące 
od zorganizowania się w jeden potężny, 
narodowy obóz ■ walki z wyzyskiem społecz
nym, powszechną demoralizacją i nędzą, na 
których żerują bezkarnie wrogowie Narodu 
Polskiego i polskiej klasy pracującej.
8 K ło  się w s ryd z i  n a z w y  n a r o d o w e g o  socjalizm u?

Nazwy narodowego socjalizmu wstydzą 
się niedołęgi i tchórze.

III. M oralność narodowo - socjali
styczna. Ustrći polityczny, gospo

darczy i społeczny.
1. Do c z e g o  d ą ż y  n a r o d o w y  so c ja l izm ?

Narodowy socjalizm dąży do:
a) moralnej tężyzny Narodu Polskiego,
bj przeDudowy politycznego, gospodar

czego i społecznego ustroju Państwa,
c) gruntownego rozwiązania kwestji ży 

dowskiej w Polsce.

2. W  c z e m  się w y r a i  a tę ż y z n a  m o ra ln a  N a r o d u  ?

Moralna tężyzna Narodu wyraża się 
w jego bojowej postawie wobec napiętrzo- 
nych trudności bytu oraz nieuleganiu nastro
jom defetystycznym i panikarskim w obliczu 
niebezpieczeństwa.

3. C o  ło  jesł m o ra ln o ś ć  n a r o d o w o -s o c ja l is ły c z n a  ?

Moralność narodowo-socjalistyczna jest 
to moralność, której najwyższą normą jest 
honor i dobro Narodu.

4. W  c z e m  się w y r a ż a  m o ralność  n a r o d o w o -  
socjalisłyczna?

Moralność narodowo-socjalistyczna wy
raża się w prawości i sile charakteru oraz 
głębokim poczuciu obowiązku w stosunku 
do Narodu, Państwa i Klasy Pracującej.

5. Jaki jesł stosunek n a r o d o w e g o  s o c ja l iz m u  d o  
re l ig j i  ?

Narodowy socjalizm nie zwalcza religji, 
uważając kwest ję religji za wewnętrzną 
sprawę sumienia jednostki — przeciwstawia 
się jednak bezwzględnie wszelkim tym insty
tucjom religijnym, które są źródłem moral
nego rozkładu oraz wrogiej działalności 
w stosunku do Narodu, Państwa i klasy pra
cującej.

6 . C z e m  b ę d z ie  p rz y s z łe  Fa ń sw o  n a r o d o w o -
socjalisłyczne?

Przyszłe Państwo narodowo - socjali
styczne będzie Narodową Republiką Pracy, 
rządzoną przez reprezentantów polskiej klasy 
pracującej.

7. N a  ja k ic h  zasad ach  b ę d z ie  z o r g a n iz o w a n e  
p rz y s z łe  Państwo n a r o d o w o -s o c ja l is ły c z n e t

Przyszłe Państwo narodowo - socjali
styczne zorganizowane będzie na zasadach 
demokracji społeczno - politycznej, zapewnia
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jącej Narodowi Polskiemu pełne prawo do 
nieskrępowanej decyzji o swych losach a egze
kutywie jego woli w postaci rządu—autory
tet, trwałość i siłę.
8. Jaki jest stosunek n a r o d o w e g o  socja l izm u d o

m niejszości n a r o d o w y c h ?

Narodowy socjalizm gwarantuje mniej
szościom narodowym pełną swobodę rozwoju 
narodowo-kulturalnego w granicach intere
sów Narodu Polskiego i Państwa. Wszelkie 
jednak dążenia ich, zmierzające do osłabie
nia moralnych i materjalnych sił Narodu 
Polskiego i Państwa, zwalcza z całą bez
względnością.
9. K to  n ie  b ę d z ie  ko rzystać  z p r a w  p o l i t y c z n y c h  
w  p rz y s z łe m  Państwie n a r o d o w o  -  socjalistycznem?

W przyszłem Państwie narodowo-socjali- 
stycznem nie będą korzystać z praw poli
tycznych: wyzyskiwacze, czerwone m iędzy
narodówki i żydzi.

10. D o  c z e g o  d ą ż y  n a r o d o w y  socjaiizm  w  d z i e d z i n i e
g o s p o d a r c z e j  ?

W dziedzinie gospodarczej dąży narodo
wy socjalizm do zaprowadzenia gospodarki 
planowej]^ uspołecznionej i zapewniającej 
pracownikom udział w zyskach przedsię
biorstw.
11. N a  c z e m  p o l e g a  p r z e b u d o w a  systemu f in a n 
s o w e g o  w  n a r o d o w o -s o c ja l is ty c z n y m  ustroju g o s p o 

d a r c z y m  ?

Przebudowa systemu finansowego w na
rodowo - socjalistycznym ustroju gospodar
czym polega na upaństwowieniu banków 
oraz przystosowaniu obiegu pieniężnego do 
potrzeb społeczno - gospodarczych Państwa 
a nie do posiadanych zapasów złota.
12. C o  p r z e w id u j e  n a r o d o w o -s o c ja l is ły c z n y  ustrój

g o s p o d a r c z y  w  d z i e d z i n i e  p rze m y s łu ?

Narodowo-socjalistyczny ustrój gospo
darczy przewiduje w dziedzinie przemysłu:

a) upaństwowienie wielkich warsztatów 
pracy, posiadających zasadnicze zna
czenie dla rozwoju całości życia gos
podarczego i obrony Państwa,

b) przejęcie przez samorządy oraz insty
tucje społeczne przedsiębiorstw uży
teczności publicznej o znaczeniu lo
kalnym,

chpozostawienie w sferze inicjatywy 
prywatnej przedsiębiorstw niedojrza
łych do uspołecznienia i kierowanych 
osobiście przez właścicieli w ramach 
wymagań społecznych i gospodar
czych stawdanych przez Państwo.

13. D o  c z e g o  d ą ż y  n a r o d o w y  socja l izm  w  d z ie d z in ie
ro ln ic tw a  ?

Narodowy socjalizm dąży w dziedzinie 
rolnictwa d o :

a) wywłaszczenia obszarników' i prze
prowadzenia reformy rolnej.

b) oparcia gospodarki rolnej na samo
wystarczalnych i niepodzielnych go
spodarstwach chłopskich, zorganizo
wanych na zasadach ^spółdzielczych,

c) uprzemysłowienia wsi polskiej.

14. D o  c z e g o  d ą ż y  n a r o d o w y  socjalizm  w  d z i e 
d z in ie  h a n d lu  ?

Narodowy socjalizm dąży do upaństwo
wienia handlu zagranicznego i zastąpienia 
prywatnego pośrednictwa handlowego przez 
spółdzielcze instytucje handlowe.
15. C o  p o z o s ta n ie  w  n a r o d o w a  -  soc ja l istyczn ym  
ustroju g o s p o d a r c z y m  w sferze własności p ryw a tn e j?

W narodowo - socjalistycznym ustroju 
gospodarczym pozostaną w ' śferze własności 
prywatnej:

a) niedojrzałe do uspołeczn:enia prze
mysłowe warsztaty priicy, kierowane 
osobiście przez właścicieli,

b) samodzielne gospodarstwa chłopskie,
c) domy rodzinne i wszystko to, co 

wiąże się bezpośrednio z duchowym 
i fizycznym rozwojem osobistym 
jednostki,

d) oszczędności osobiste, których wy
sokość i warunki przelewu na inne 
osoby określi Państwo.

16. W  jaki sposób b ę d z ie  w p r o w a d z o n y  n a r o d o w  ■ 
socja l istyczny  ustrój g o s p o d a r c z y ?

Narodowo-socjalistyczny ustrój gospo
darczy będzie wprowadzony stopniowo, w mia
rę dojrzewania poszczególnych dziedzin życia 
gospodarczego do uspołecznienia oraz przy
gotowania Państwa, samorządów i zrzeszeń 
społecznych do ich przejmowania.

17. N a  jakich  zasad ach  o p ie r a ć  się b ę d z i e  n a r o 
d o w o -s o c ja l is ty c z n y  ustrój s p o łe c z n y ?

Narodowo-socjalistyczny ustrój społecz
ny opierać się będzie na następujących za
sadach:

a) wyzysk społeczny zostanie zniesiony 
i prawem zakazany,

b) wszelkie żywioły, osłabiające mo
ralną i fizyczną tężyznę Narodu, 
a więc elementy zbrodnicze, szerzące 
demoralizację, obarczone dziedziczną 
degeneracją oraz pasożytnicze będą 
radykalnie eliminowane z organizmu 
społecznego i tępione,

c) wszystkie siły moralne, umysłowe 
i fizyczne, jakiemi rozporządza Na
ród zostaną zorganizowane i ujęte 
w ramy struktury społeczno-zawodo
wej, odpowiadającej charakterowi 
i rozmiarom potrzeb narodu Polskie
go i Państwa,

d) wszyscy, dla których praca jest je- 
dynem źródłem egzystencji, będą 
mieli zagwarantowane prawo do jej 
otrzymania bez względu na pocho
dzenie oraz osobiste przekonania,

‘ e) wszystkie elementyprzestępczei zbro
dnicze zostaną zamknięte w izolowa
nych, opartych na odpowiednich re
gulaminach, obozach pracy przymu
sowej.

IV. Kwesłja ży dowska.
1. C z e m  są ż y d z i  ?

Żydzi są narodem azjatyckim, który 
niema własnej ojczyzny i jest rozproszony 
po całym świecie.
2. D la c z e g o  [ż y d z i  nie m a ją  w łasnej  o j c z y z n y  ?

Żydzi nie mają własnej ojczyzny dla- 
łego, że bardziej woleli zajmować się lichwą 
i handlem, niż pracować nad utrzymaniem, 
rozbudową i obroną swego państwa.

3. C o  b y ł o  p r z y c z y n ą  r o z p ro s z e n ia  ż y d ó w  
p o  świecie?

Przyczyną rozproszenia żydów po świe
cie nie były ich nieszczęścia narodowe, jak 
tłómaczą si,§,( wykrętnie żydzi, lecz pogoń za 
bogactwami i lekkim trybem życia.

4. G d z i e  n a j l ic z n ie j  osiadają ż y d z i?

Żydzi najliczniej osiadają w tych kra
jach, gdzie, wskutek niskiej kultury oraz 

I niezaradności gospodarczej narodów rdzen
nych, mogą się zajmować machinacjami pie- 
niężnemif^ szachrajstwem handlowem oraz 
szeregiem procederów niemoralnych i spo- 
tecznie szkodliwych, przynoszących im wielkie 
i łatwe zyski.
5. D la c z e g o  ż y d z i  w  Polsce są ż y w io ł e m  u c ią ż l iw y m  

i n i e p o ż ą d a n y m  ?

Żydzi w Polsće są żywiołem uciążliwym 
i niepożądanym, ponieważ:

a) cechy rasowe żydostwa, jego moral
ność i praktyka życiowa, interesy i dążenia 
wykluczają możliwość normalnego współżycia 
Polaków z żydami, asymilację zaś czynią 
hasłem szkodliwym, nierealnym i bezuży
tecznym wobec masowego rozrostu narodo
wych ruchów żydostwa.

b) istnienie żydostwa w Polsce, jest 
równoznaczne z dyktaturą obcych, pasożyt
niczych i niemoralnych żywiołów nad gospo
darczym życiem Państwa, co zgóry przekre
śla zasadę pełnej suwerenności Narodu Pol

eskiego oraz uniemożliwia modernizację apa
ratu gospodarczego i uzdrowienie naszej 
struktury społecznej,

c) żydostwo podminowuje Polskę od 
wewnątrz wywrotową rohotą kapitalistycz
nych, masońskich i marksowskich między

narodówek, osłabia w ten sposób siły mo
ralne, gospodarcze i militarne Państwa, 
wszczepiając w masy pracujące pogardę dla 
własnego Narodu i wrogą posfawę. wobec 
Państwa.

6. Jak  r o z w ią z u j e  kwestję  ż y d o w s k ą  n a r o d o w y  
s oc ja l izm  ?

Narodowy socjalizm rozwiązuje kwestję 
żydowską na drodze:

a) usunięcia żydów z administracji pań
stwowej, samorządu i armji,

b) eliminacji żydostwa od wpływu na 
kulturę polską, wychowanie narodowe i 
kształtowanie się polskiej opinji publicznej,

c) ogranirzenia dostępu żydom do szkół 
średnich i wyższych,

d) zakazu stowarzyszeń oraz instytucyj 
mieszanych polsko-żydowskich,

e) wyodrębnienia żydów w związek ży
dostwa w Police pod ścisłą kontrolą i nad
zorem Państwa,

f) realizacji narodowo - socjalistycznego 
ustroju społeczno-gospodarczego, który przez 
zniszczenie pasozytniictwa społecznego oraz 
niemoralnej i anarchicznej gospodarki kapi
talistycznej położy kres pasożytniczej i sza- 
chrajskiej egzystencji żydostwa, zmuszając 
je do emigracji z Polski,

g) wysunięcia kwestji żydowskiej na 
forum międzynarodowe, celem doprowadze
nia do międzynarodowej konferencji w spra
wie likwidacji sprawy żydowskiej w skali 
światowej i zawarcia konwencji, ustanawia
jącej Państwo Żydowskie w rozmiarach, mo
gących pomieścić i wyżywić całe żydostwo, 
rozproszone po świecie.

V. Sprawy m iędzynarodowe.
1. Jaki jest stosunek n a r o d o w e g o  s oc ja l izm u d o

z a g a d n i e ń  w s p ó łż y c ia  n a r o o ó w ?

Narodowy socjalizm stoi na stanowisku 
współżycia narodów w ramach sprawiedli
wości i pokoju.

2. C z y  w o b e c  t e g o  n a r o d o w y  s o c ja l izm  w y k lu c z a
ekspansję n a r o d o w ą ?

Narodowy ‘socjalizm nie wyklucza eks
pansji narodowej, odrzuca tylko jej brutalną 
i krwawą formę w postano wojny, uznając 
za jedynie godną człowieka cywilizowanego 
ekspansję narodową, wyrażającą się w szla- 
chetnem współzawodnictwie narodów na 
wielkiej arenie kultury i cywilizacj-i.

3 Jaki jest stosunek n a r o d o w e g o  so c ja l izm u  d o  
p a c y f i z m u  i w o jn y ?

Narodowy Socjalizm potępia wojnę za
borczą, jako akt brutalnej przemocy, uważa 
jednak, że w dobie bezsilności Ligi Narodów 
i powszechnego wyścigu zbrojeń, pacyfizm 
jest stanowiskiem szkodliwem i nierealnym 
wobec twardej rzeczywistości, która nakazuje 
Narodowi Polskiemu wzmożoną czujnoiśfe, 
konsolidację wszystkich sił moralnych i ma
terjalnych na rzecz pełnego, zbrojnego pogo
towia Narodu.

4. C z y  n a r o d o w y  socja l izm  u c h y ia  sie o d  w o j n y 5
w*

Narodowy socjalizm nityitichyla się od 
wojny w obronie honoru i praw Narodu, 
widząęr.w niej wyraz wielkiego poświęcenia 
i szlachetnej dumy Narodu, broniącego naj- 
wyższemi ofiarami sw'yeh praw7 do korzy
stania z wolności i owoców własnej pracy.

5. Do  c z e g o  d ą ż y ć  b ę d z ie  n a r o d o w y  socja l izm
w  p o l i ty c e  z a g ra n ic z n e )  ?

Narodowy socjalizm dążyć będzie w po
lityce zagranicznej do:

a) obrony pełnej suwerenności;1 Narodu 
Polskiego oraz rozbudowy mocarstwowego 
stanowiska Polski w świecie,

b) ścisłego związania emigracji polskiej 
z Państwem Polskiem,

c) uzyskania wT kolonjaćh zamorskich 
słabo zaludnionych przestrzeni, pod osadni
ctwo polskie i .eksploatację surowców; któ
rych brak Polsce,

d) rozwiązania kwestji żydowskiej w 
płaszczyźnie m ięd zy naród owej.
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VI. W rogowie NarodowegoSocjalizm u.
1. Ja c y  są w r o g o w i e  N a r o d o w e g o  S o cjn l izm u ?

Wrogami narodowego socjalizmu s ą : 
kapitaliści, czerwone międzynarodówki i żydzi.

2. C o  to jest k a p ita l iz m  ?

Kapitalizm jest to ustrój oparty na 
anarchji gospodarczej, wyzysku mas pracu
jących i dyktaturze prywatnego kapitału.
3. C o  jest ź r ó d łe m  p r a w  i p r z y w i l e j ó w  s p o łe c zn ych  

w  ustroju k ap ita listycznym ?

Źródłem praw i przywilejów społecz
nych w ustroju kapitalistycznym są nie oso
biste zasługi oraz zalety umysłu i charakteru 
a pieniądz.

4. Na c z e m  o p ie ra  się kapitalizm ?

Kapitalizm opiera się na dwu filarach: 
oszukańczej grze bankierów i giełdziarzy oraz 
wyzysku szerokich mas pracujących.

5. Kto jest kapitalistą w  Polsce?

Kapitalistami w Polśęe są: cudzoziemcy, 
żydzi, bogata burżuazja oraz nieliczna garstka 
polaków, wysługujących się obcym.
6. D la c z e g o  kapitaliści są w r o g a m i  n a r o d o w e g o  

socjalizmu?

Kapitaliści są obojętni dla opraw Na
rodu Polskiego. Wyzyskują polskie masy 
pracujące a kapitał, który powstaje z pracy 
mózgu i rąk polskich, wywożą lub trwonią 
zagranicą. W ten sposób okradają Państwo 
i spychają na dno nędzy polskiego pracow
nika umysłowego, robotnika i chłopa.

W narodowo - socjalistycznym ustroju 
niema miejsca dla wyzyskiwaczy i dlatego 
kapitaliści są wrogami narodowego socja
lizmu.

7. C o  to są c z e r w o n e  m ią d z y n a r o d ó w k i  ?

Czerwone międzynarodówki są to świa
towe związki marksizmu: socjaldemokracji 
i komunizmu.

8. C o  to jest m a rk s izm  ?

Marksizm jest to socjalizm międzyna
rodowy, który naucza, że:

a) nie myśl i wola człowieka kierują 
jego losami a rozwój produkcji materjalnej, 
uokonująey się automatycznie poza udziałem 
świadomym człowieka,

b) robotnik niema Ojczyzny i na wy
zwolenie swoje musi czekać do wybuchu 
światowej rewolucji,

c) głównym celem rewolucji nie jest 
przeobrażenie moralne i umysłowe czło
wieka, lecz sprowadzenie jego zainteresowań . 
wyłącznie do spraw produkcji gospodarczej
i dobrobytu materjalnego.

9. C z e m  się ró żn i  n a r o d o w y  socjalizm od
m a rk sizm u ?

Narodowy socjalizm różni się od mark
sizmu tern, że:

a) uznaje myśl i wolę za jedyne źrodło
wszelkiej treści i form ludzkiego bytu a więc i

i takich form bytu materjalnego, które znaj
dują wyraz w stosunkach produkcji,

b) naucza miłości Ojczyzny i dąży do 
wyzwolenia klasy pracującej z ucisku kapi
talistycznego drogą rewolucji narodowej,

*>c.) głównym celem rewolucji narodowej 
jest przeobrażenie duchowe człowieka bez 
ktorego niema tryumfu sprawiedliv/ości spo
łecznej ani też trwałych form ustrojowych, 
zapewniających człowiekowi pracy udział 
w dobrodziejstwach kultury i dobrobytu,

d) uważa międzynarodową solidarność 
proletarjatu za nieosiągalną mrzonkę, gdyż 
życie wykazuje, iż klasa robotnicza każdego 
narodu stoi na różnym poziomie potrzeb 
duchowych i inaterjalnych i ma na uwadze 
przedewszystkiem swe własne interesy, które 
są ściśle związane z interesami jej Ojczyzny,

e) dążenie do rewolucji światowej jest 
krwawą reżyserją światowego żydostwa, 
które, rządząc sztabami czerwonych między
narodówek, zmierza do panowania nad 
światem.

10, Kło  stw o rzył  d o k try n ę  m arksizmu?

Dotrynę marksizmu stworzyli dwaj zy 
dzi: Karol Marks, wywodzący się ze starej 
rodziny rabinów i Fryderyk Engels, zamożny 
kupiec i syn fabrykanta.

11. Kto k ie ru je  w  o b e c n e j  d o b ie  c z e r w o n e m i  
m ię d z y n a r o d ó w k a m i?

Czerwonemi międzynarodówkami kie
rują w obecnej dobie bolszewicy i żydzi.

12. C z e m  jest partja  k o m unistyczna ?

Partja komunistyczna jest ekspozyturą 
szjuegowską i dywersyjną Kominternu, or
ganu pozostającego na usługach obcego mo
carstwa t. zn. Rosii bolszewickiej.

13. Jaki jest stosunek soc ja ld e m o kra cji  d o  
k o m u n i z m u  ?

Socjaldemokrucja (u nas P. P. S.) jest 
przedszkolem komunizmu, wyznaje bowiem 
tę samą doktrynę maiksizmu a różni się 
jedynie taktyką.

14. D la c ze g o  c z e r w o n e  m ię d z y n a r o d ó w k i  są w r o 
g a m i  n a r o d o w e g o  so c ja l izm u  ? m

Czerwone międzynarodówki są wrogami 
narodowego socjalizmu, ponieważ narodowy 
socjalizm:

a) wykazuje fałsz doktryny marksow- 
skiej i odkrywa istotne sprężyny, kierujące 
obłudną grą międzynarodówek,

b) odbiera im monopol wpływów w ma
sach pracujących, organizując je pod sztan
darami wielkiej Ojczyzny do walki z wywro
tową robotą agentur żydowskich i bolsze
wickich.

15. C z e m  jest żyd o stw o ?

Żydostwo jest obcym elementem napły
wowym, pasożytniczym i żerującym na lekko
myślności i niezaradności gospodarczej Na
rodu Polskiego.

16. Jaki jest stosunek ż yd o s tw a  Jo k a p it a l iz m u  
i c z e r w o n y c h  m ię d z y n a r o d ó w e k ?

Żydostwo jest sztabem i motorem świa
towej finansjery i czerwonych międzynaro
dówek, dążących do zanarcliizowania moral
nego, politycznego, gospodarczego i społecz
nego narodów rdzennych, dla podporządko
wania tych ostatnich swoim dążeniom oraz 
interesom światowym.

17. D la c z e g o  ż y d z i  są w r o g a m i  n a r o d o w e g o  
s o c ja l izm u

Żydzi są wrogami narodowego socja
lizmu, ponieważ narodowy socjalizm:

a) likwiduje ustrój kapitalistyczny, prze
cinając w ten sposób radykalnie możliwość 
egzystencji, opartej na pasożytnictv.ie oraz 
procederach społecznie szkodliwych i nie
moralnych,

b) dąży do radykalnego , ostatecznego 
rozwiązania kwestji żydowskiej w Polsce na 
drodze całkowitej eliminacji żydów, jako 
żywiołu destrukcyjnego i uciążliwego dla 
Narodu Polskiego i Państwa.

VII. C e le  terytorjalne i ogc ne 
narodowego socjalizmu.

1. Do jakich c e l ó w  n a r o d o w y c h  zn i ie rza  n a r o d o w y  
so c ja . izm  —  p o  ro z p r a w ie n iu  się k a p ita l iz m e m , 

m a rk s iz m e m  i ż y d o s tw e m ?

a) Po rozprawieniu się z wrogami we- 
wnętrźnerm socjalizm narodowy przystąpi 
do walki o zjednoczenie wszystkich Polaków 
w granicach państwa. Przedewszystkiem 
cnodzić będzie o rewindykację obszarów pol
skich zagrabionych przez Czechów i Niemców

b) następnym celem będzie korzystne 
rozwiązanie dla Polski—sprawy bytu 8-mio 
miljonowej emigracji polskiej, rozrzuconej po 
świecie.

Postulat ten osiągnie się przez skupie
nie możliwie całej emigracji na jednem tery- 
torjum, które Polska musi zdobyć na własną 
kolonję, oraz przez reemigrację do Polski 
przedsiębiorczych elementów polskich, które 
zajmą opuszczone przez żydów placówki 
gospodarcze wzgl. skulonizują obszary wscho
dnie Polski (osuszenie i kolonizacja Poiesia).

2. Na jakich zasadach ch ce  o p r z e ć  n a r o d o w y  
socjalizm  w s p ó łż y c ie  n arodów ?

Na zasadach równości, sprawiedliwości 
i pokoju. Z zasady równości sprawiedli
wości wynika, że każdy dojrzały i uświado
miony naród winien mieć własne państwo. 
Źródła surowców i obszary kolonjalne winny 
bycurównomiernie, według potrzeb podzie
lone między wszystkie narody świata a me 
skupione w ręku imperjalistycznyoh potęg. 
Dla czuwania nad stosowaniem ładu i spra
wiedliwości międzynarodowej winien powstać 
prawdziwy i obejmujący wszystkie narody 
Związek Narodów.

Oopiero, gdy powyższe zasady równości 
i sprawiedliwości będą wobec wszystkich 
ludów zastosowane — powstaną wtedy wa
runki trwałego pokoju.

Pod o b s t r z a ł e m
Jednolity front żydowski.

Jednolity f r o n t  żydowski 
w obronie uboju rytualnego, 
tej hańby XX wieku — objął 
wszystkie partje żydowskie, 
od burżuazji do komunistów. 
Solidarność narodowa żydów 
może zaimponować i służyć 
jako przykład dla nas. Jedno
cześnie ten objaw solidarności 
żydowskiej wskazuje nam naj
dosadniej — jakiego potężnego 
wroga wychodowała sobie Pol
ska we własnym organizmie, 
jakiemi wpływami on rozporzą
dza, jak potrafi mobilizować

swe siły i wpływy międzynaro
dowe.

Wpływy te docierają zarówno 
do „górnych14 sfer naszego spo
łeczeństwa, jak i do pewnych 
„dolnych44. Że „górne sfery14 
a więc burżuazja i spokrewnio
na z nią masonerja zawsze 
trzymają się dobrze wypchanego 
banknotami chałata żydowskie
go — otem dawno wróble na 
dachu świergotały.

O tern, że nasi „polscy44 ko
muniści prowadzeń są przez 
żydowskich prowodyrów, a ci, 
że traktują komunizm jako zwy
czajny geszeft i spekulację dob

rze się opłacającą — także po
wszechnie wiadomo... Ale żeby 
P. P. S., a więc „Polska Partja 
Socjalistyczna44, głosząca hasła 
humanitaryzmu, walki z zacofa
niem, z klerykalizmem i t. p.— 
nagle znalazła się w jednolitym 
froncie obrońców—uboju rytu
alnego — tego nie wszyscy się 
spodziewali, ani przypuszczali.

A jednak tak się stało i o tern 
należy głośno m ów ić!

Nic nie pomoże bujanie, że 
P. P. S. robiła ten wspólny front 
pod pozorem walki z antysemi
tyzmem, fakt pozostanie fak
tem, że w dniu „ciszy44 nakaza

nym przez rabinów i komitet 
walki o zachowa/' iu uboju ry
tualnego — P. P. S. przez swych 
mówców wzięła udział w mani
festacjach żydowskich stanę.a 
w potrzebie—(bez ogłuszenia).

Przypomnieć należy również, 
że w szeregu rad miejskich 
radni P. P. S. głosowali przeciv' 
zniesieniu uboju rytualnego.

P. P. S. -  partją stwo
rzoną przez żydów i kie
rowaną przez żydów.

W związku z powyższem na
leży przypomnieć najważniejsze 
momenty z dziejów P. P. S.
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„Twórcą P. P. S. i jej najwy
bitniejszą siłą—(jak piszejjihisto- 
ryk, sympatyk P. P. S., żyd W. 
Feldman w książce „Dzieje pol
skiej myśli politycznej11 strj 76) 
— był St. Mendelson" (żyd). 
On to opracował pierwszy „Szkic 
programu P. P. S.“ na zjeździć 
organizacyjnym P. P. S. w r. 
1892. Lecz już w r. 1893 wy
jeżdża Mendelson do Londynu, 
puszczając P. P. S. kantem. 
W Londynie prowadzi własne 
interesy pare lat a potem zja
wia się w Warszawie i tu wstę
puje do redakcji organu ugo- 
dowców raSłowa". Tu popasał 
lat parę pracując piórem ku 
chwale caratu, — aby w końcu 
wycofać się z ugody i nareszcie 
dobić do przystani — do sjoni- 
stów. Tak, to jest fakt niezbity.. 
Twórca programu i partji P. P. S. 
został w kopću sjonistą. Głów
nym teoretykiem P. P. S. był 
żyd — K. Krauz (ps. Michał 
Luśnia). On to w szeregu arty
kułów szukał uzasadnienia dla 
hasła niepodległości głoszonego 
przez P. P. S. -  nie w duszy 
i dążeniach narodu polskiego, 
nie w jego prawie do wolnego 
bytu — ale w dziełacli Marksa, 
Engelsa, w programie austriac
kiej esdecji itd. Nic dziwnego, 
że tak uzasadniane hasło nie
podległości dziwne przechodziło 
koleje w dziejach P. P. S.

Do najwybitniejszych teore
tyków i wodzówi-P. P. S. należał 
żyd Feliks Perl (Res), lecz tu 
trzeba przyznać, ż‘e Perl prawdo
podobn i, gdyby żył, oświad
czyłby się przeciw ubojowi ry
tualnemu, tak jak ongiś w sej
mie oświadczył się za ustano
wieniem niedzieli za dzień od
poczynku, przeciw czemu,zrobiło 
straszny rajwach całe żydostwo. 
Nic zmienia to faktu, że umy- 
słowość żydowska b. p. Perlą— 
zaciążyła na taktyce i ideologji 
P. P. S. w duchu międzynaro
dowym.

Wreszcie należy wymienić na
zwiska wybitnych przywódców 
P. P. S., jak Liebermanna, Dia- 
manda, Posnera, Prag'era, 
Próchnika, Kluszyńską Dorę, 
Liebkinda, Grossa i vi ielu in
nych żydów, odgrywających 
czynną roldtw kierownictwie na- 
czelnem partji oraz w jej lokal
nych organizacjach.

W tern oświetłfeniu — niech 
nikt się nie dziwi, że gdy gdzieś 
kto uderzy w stan posiadania 
żydów— wtedy w ogólnym char- 
miderze żydowskim usłyszymy 
także i krzyk P P. S.

P. P. S. na emeryturze.
P. P. S. się starzeje i nic jej 

nie pomoże zastrzyk żydowski 
a conto obrony uboju rytual
nego.

Schodzą powoli do grobu sta
rzy wodzowie - -  inni zaś prze
chodzą na... emerytury.

Dowiadujemy się, że szereg 
wybitnych pepesowców otrzy
mał zaopatrzenie dożywotnie ze 
Skarbu Państwa, w drodze łaski, 
między innemi Daszyński (1000 
zł. miesięczni©)? Arciszewski

(500) i inni. Kilku jeszcze „nie- 
zaopHrozonyclH — zabiega usil
nie o „emeryturę4'.

Komitet obrony uboju rytu
alnego winien stanowczo za
protestować i przeszkodzić tym 
staraniom—bo któż będzie bro
nił żydków gdy cała P. P. S. 
przejdzie na. emeryturę.

Bezczelna prowokacja.
„Obrona Ludu4 ‘ podaje:
„Tygodnik Handlowy Kupiecki 

i Rzemieślniczy", redagowany przez 
żydów, ostatnio w artykule p. t. 
,,Antysemityzm czy antagoizm‘ 
stawia takie żądania, których ma
ją  domagać się żydzi w Polsce:

„1 . N ie ograniczać imigracji 
żydowskiej i zaklimatyzowania się;

2 .  O ficjalnie uznać religję ży
dowską, Wszak są przedsiębiorstwa 
i zakłady żydowskie, np. wŁodziE 
gdzie chrześcijanie przymusowo 
świętują sabat;

5 .  Usunąć ws zelki e wzmianki
0 Chrystusie wszędzie, gdzie obok 
chrześcijan przebywają żydzi5

4 .  O ficjalnie uznać żydowski 
sabat;

ó  . Ogłosić prawo do pracowania
1 handlowania w niedzielę;

(3. Znieść obchody świąteczne 
na Boże Narodzenie w szkołach 
publicznych, zaniechać urządzania 
choinek, śpiewania kolend i hym
nów chrześcijańskich;

7 .  Usunąć z urzędów, względ
nie pociągnąć do odpowiedzialności 
sądowej lud zi, którz y mają odwa
gę publicznie krytykowania żydów;

6.  Pomieścić Bet Din (sąd ży
dowski) w państwowych gmachach 
sądowych;

2 ,  Usunąć ze szkól literaturę, 
której żydzi sobie nie życzą;

Niejednokrotnie podnosiliśmy 
krzywdę i niesprawiedliwość, 
jaka się dzieje narodom żywot
nym i rozradzającym się. któ
rych terytorja są za szczupłe 
i nie mogą pomieścić^: gęsto o- 
siadłej, głodującej ludności rol
nej i przemysłowej zwłaszcza, 
gdy emigracja stała się nieYno- 
żliwą wskutek zamknięcia granic 
przez państwa (głównie Stany 
Zjednoczone Ameryki Północ
nej), które przed wojną przyj
mowały setki tysięcy emigran
tów rocznie, dając im zatrud
nienie.

Wskazywaliśmy również, że 
źródła surowców niezbędnych 
dla przemysłu i rozwoju gospo
darczego narodów—są zagarnię
te przez wielkie mocarstwa kapi
talistyczne, podobnie jak ko- 
ionje — i pilnie strzeżone, sam 
zaś surowiec skąpo a drogo od
sprzedawany potrzebującym go 
koniecznie państwom.

Ostatnio sprawy te stały się 
aktualne wskutek wybuchu woj
ny włosko - abisyńskiej. Włosi 
nie mogądaw drodze układów 
pokojowych uzyskać-części słabo 
zaludnionych obszarów Abisynji

IO . Zakazać używania terminu 
„chrześcijański" oraz wyrażania 
„państwo, religja i narodowość".

Artykuł powyższv nie wymaga 
komentarzy.

Żydek na miejscu 
p. Fluskowskiego w ZZZ.

Po usunięciu ze Związku Ro
botników Przemysłu Budowla
nego Z. Z. Ź. panów Gardeckie- 
go i Pluskowskiegw centrala 
Z. Z. Z. rozwiązała cały Zarząd, 
a jednocześnie naznaczyła komi
saryczny główny Zarząd. Pre- 
zesmn tego Zarządu został sam 
„W ojtek"—Marjan Malinowski.

Generalnym komisarycznym 
sekretarzem centrala Z. Z. Z. za
mianowała żydziaka Maksymil
iana Gumulińskiego. Jak się te
go Maksa tate nazywał, niewia
domo, w każdym razie nie Gu- 
muliński. Komisaryczny ten 
generalny sekretarz robić będzie 
porządek w Związku Budowla
nym Z Z.Z. i usuwać ze Związ
ku wszystkich gojów, buntują
cych się przeciw centrali Z. Z. Z* 
Postanowiono jednak, że na Po
morzę' i Poznańskie nie będzie 
wyjeżdżał ten [sekretarz, bo chjjae 
przyjął polskie nazwisko tak, 
jak wszyscy komisarze żydzi 
w Bols^\|ji przyjęli czysto ro
syjskie nazwiska, to jednak ty
powych semickich rysów nie 
mógł zmienić. Centrala Z. Z. Z. 
woli go nie pokazywać w za
chodnich województwach.

Ten komisaryczny ^sekretarz 
dotąd uświadamiał robotników 
w Robotniczym Instytucie Oś
wiaty i Kultury im. St. Żerom
skiego.

— wtargnęli do tego kraju zbroj
nie i rozpoczęli wojnę.

Wtedy to b. minister spraw 
zagranicznych AngJji p. Hoare 
— oświadczył, że należy roz
ważyć kwestję równomiernego 
podziału między państwa—źró
deł surowców.

W kilka tygodni później Izba 
Gmin dyskutowała na ten temat 
i cały szereg wybitnych poli
tyków angielskich wypowiedział 
się za koniecznością takiego 
rozstrzygnięcia sprawy.

Obecnie piemo.y;wysuwają żą
danie zwrotu kolonji (trudno 
im się dziwić). Sprawa kolonji 
i źródeł surowców staje się 
aktualną. Wypływa na najpo
ważniejszych naradach i zgro
madzeniach międzynarodowych 
1 już nie zejdzie z porządku 
tych obrad dopóki nie stanie 
się zadość sprawiedliwości, tj. 
dopóki każdy naród nie uzyska 
prawa korzystania ze źródeł su
rowców rozrzuconych po całym 
świecie i nie będzie miał przy
dzielonych wolnych obszarów, 
pod kolonizację dla nadwyżki 
ludności.

Czas najwyższy, aby i Pol
ska, która cierpi także spo- 
woau przeludnienia — upom
niała się o tereny kolonjalne 
i surowcowe.

Polski rząd i polska dyplo
macja muszą pilnować tej spra
wy i oie|grzegapi<*momentu!

Masowa emigracja żydów 
. . .  ale z Niemiec.

Na kongresie narodowym żydów 
odbytym w Saint Lobis w Stanacb 
Zjednoczonycb— ucliwalono zebrać 
15 mil jonów dolarów na sfi
nansowanie emigracji z Niemiec 
100.000 żydów.

Zjydzi amerykańscy zadeklaro
wali ju ż  10 a angielscy 5 mil jo 
nów dolarów. Okazuje się zatem, 
że ustawy norymberskie... wycis
kają jednak żydów z Niemiec.

Humor poliłyczry.
Zmiana nazwy P, P. S.

Mówią, że na najbliższym kon
gresie P. P. S. postawiony bę
dzie wniosek o zmianę, a właś
ciwie uzupełnienie nazwy P. P. S.

Mianowicie pp. Zaremba i Du
bois mają zaproponować, aby 
po literach „P. P. S.aj dod|c 
słowa „frakcja rytualna".

Uzasadnieniem tego wniosku 
ma być uczczenie i zadokumen
towanie Solidarności P. P. S. z ży
dami w obronie rytualnego 
uboju.

A więc będziemy mieć P.P. S. 
(frakcję rytualną).

Do naszych 
czytelników.

Długotrwały strejk drukarzy 
warszawskich nie pozwalał nam 
wydaci i miesięcznika za miesiąc 
marzec.

W pra\vdzie0niektóre dru
karnie pracowały i drukowały 
czasopisma, lecz nie chcieliśmy 
z tjfeh drukarni korzystać. Je
steśmy bowiem pismem polskie
go świata Pracy i dlatego nie 
chcieliśmy korzystać z usług 
różnych łamistrejków, którzy 
złamali solidarność' warszaw
skich drukarzy.

Przy tej sposobności notujemy 
wstrętny fakt wykorzystania 
przez drukarzy żydowskich „kon- 
junktury" strajkowej. Okazało 
się, że prawie wszystkie dru
karnie żydowskie pracowały w 
zmożonem tempie, ażeby niistar- 
czyć zamówieniom.

Fakt ten podajemy do wiado
mości, ażeby wykazać obłudę 
hasła międzynarodowej solidar
ności prolełarjaiu. Przy takiej 
solidarności, polski robotnik wal
czy i głoduje, a żydowski ro
botnik i kapitalista ciągną zyski.
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Aktualność hasła sprawiedliwego 
podziału kolonji i źródeł surowców
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